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Ikriu- iBUf* Redakcji .Dsleniuka Feisk **o"i

ShEsipiats" *4*1 ws Lwowie roosile 18 d r .— pół­
rocznie 9 ałr. — ;:.-.«?talElfe 4 JP. sJ fet. — Kl« 

aeznio 1 iix. 50 za pno«y8ifl do doa-5
doplai sie 20 -seatów miesięcznic.

Z przesyłką pocztową w państwie austrj&okie-.,
84 złr. — półrocznie 12 tii. —- kwar»&ŁŁ.e 6 ził
miesięcznie 2 z*t. , , . , ,

Z pr»e*yłką‘ pocztową ** gf»eł '? d# oalyoh Niemiec
9 ro ile 50 w* Ł ' kwartalnie 13 maroą50 w. gi’ •• ’ *  -----------   iCSflkirAficl>i Włoch i Oswaisao 

kwartti.nlt' 20 fzstikłMdo Fi.iiieii.
IS franków

N u m e r  k o s z t u j e  8  c a n t ó #
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  a i e  a w r a c s  

T sle fn  Rtdakaji lł«. wychodzi codziennie ntewyłączając niedziel i śwfyt o godzinie 8. rano.

Przwlpłaią i ogłoszenia przyjasje m  Lwowie 
Jedyili I wyłączała: 

atti-o id a d a łi t n c ji  „D itornlkii Polskie  
K*’*« P lac H arjaekl 1. 6 | ? w  d « n x  
pana K lse lk l.

Wiedniu: pp. E&atjastęin et Vogier, (Otto Moa?*) 
X. Duke*, H. ScWek, A Oppili.1, Rudolf Jfbwe 
1 J. Dwmebergj Berlinie, Fraakforeit, Uoionji, 
Haasenitein - ; Yoglor i G. L. Danbe; w Hamhurfni: 
Ksroly et Lietimans j w P*ryia : C. Adasa, 52 rue 
du Four.

Ogłoszeni* przejmuje •>$ ż& opłatą O centów od jednego 
wiersz* drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekroiogja 15* et. od wiersza, 
Drobne ogłoszenia l*j centa od wyrasu Pouieaakania 

i sklepy po 1  ci. od wyraża.
Raklaay w rabryos Nodeofaot 20 ot «d wierna.
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na nic ma się nio zdadzą, a po ftowyok niczego 
dobrego spodziewać się nie można; owszem go 
towiby ma na nowo spokój zamąoić i da capo 
napierać się jego wydania. Fi ntazję tę kończy 
Rochefort zapownieniem, ko dwa tygodnio nie 
upłyną, a Hertz uzyska wszystko, czego żąda.

Mowa J M ®  L eon  IIH ., i f i ł o m i  i  p l -  

s l l t l  pM s f z ie ó i  z W. K t  P o n a ts lle p .
Do polskiej pielgrzymki z Ks. Poznańskiego 

pod wodzą ks. arcyb. S t a b l e w s k i e g o ,  przy­
byłej przed kilka dniami do wieoznego miasta 
gwoli złożenia hotdu tej dzielnicy polskiej na­
miestnikowi Chrystusa, przemówił papież w te 
słowa podniosłe:

„Przemówiwszy co dopiero do katolików 
niderlandzkich, chcieliśmy także, iżby to głębiej

Tydzień polityczny.
Lwów 23. maja.

Sesja sejmów krajowych na ukończeniu- 
Przebieg ich nic zawierał w gruncie rzoozy mc 
niezwykłego i niespodziewanego. Wiedziano z gó­
ry i spodziewano się tego, żo pod względom po­
litycznym najbardziej zajmującym . interesują­
cym będzie sejm królewst. a -czeskiego i me za­
wiedziono się w nadziejach. Umysły spokojne i lo­
jalne może nie przewidywały, że sprawa utwo­
rzenia niemieckiego sądu obwodowego w Trutno- 
wie doprowadzi do katastrofy i do gwałtownego 
zerwania obrad sejmowych, łudziły się może na­
dzieją, że Młodeczesi nie dadzą się unieść tak 
daleko temperamentowi i są naturalnie dzisiaj
srodze oburzeni. Zdaje nam si J na. , że nar niaerłaBaBKIWU> cncieuBmy w sie , i»uy m gięmej
wno ich nadziejo były > j  I tk w iło  w umysłach, że nie skądinąd pochodzi,
dzisiejsze oburzenie nieusprawiedliwione. Nie go- | “  L  . £ „ j ;
dzi się bowiem ani na

czynniki, które dzisiaj I nieprzerwanym prądom płynie '  ku uzdrowieniu | io o  lab 150 takich, którzy naumyślnie zaozną
odę, stoją na fałszywem z grtntu^stanowmku. nftrodów hałasować, to będzie w końcu taki rwetes, jaki

„sza k  ugoda ma J  , która sio zeodza I ? °  8Rmo Pfay°fi°<Miło nam na myśl, gdyście hył w czwartek na naszem zebraniu. Poseł p. 
może ona być jedy p P»pdatawicielami I wnniiankę o dziejach naszych nader mile ozymli, Cegielski musiał czasem cztery razy zaczynać
zarówno Niemcy, ja • Młodoczesi Fa- I B Pr^0B teS° objawiały nam się słowa księcia I pojedyńcze zdanie, aby go zrozumiano. Co za-
z narodu czoskieg * J  . . .  ' g r I apostołów, gdy rzekł do rzeszy ogłupionej nad- I CEął mówić, najprzód pojedyńoze krzykr, potem
ktu tego absolutnio jgnorować n i ° _ |  Bwycaajnym cudem: „Cóż iię nad tern dziwicie, 1 - ■ • iV i

zgromadzenie tak ważne, zgrom,.dzenie, którezc I król kurko .y p. (jóralski w asystencji marszałków . wrót do Skwarzawy. Tomasz zaś i Michał An- ( B
względu na smutce nasze stoi^nki w Poznań- I z buławami pp-: Michalskiego i Makara, a za nimi : druszko, starsi jego syn - wie, spostrzegłszy, co się
skiem powinno było imponov ać iowagą, spoko- I członkowie towarzystwa w liczbie około ośmdziesięoiu. I dzieje i z obawy, by ojciec innym razem bez ich 3
jem i jednomyślno icią —  dzięki wzrcholatwu J Po mszy świętej, na zakończenie której odśpiewano wiedzy nie wydziedziczył ich przypadkiem, zabrali się
garstki, przeważnie soc alistyoznej, pod wodzą I „Boże coś Polskę4*, rusz ł orszak w tymże samym 
niejakiego p. dra Szymańskiego redaktora Ot3- | po'r°,dka na Strzelnicę.

0 godzinie 3 popołudniu zebrali się członkowiedownika, przybrało formę tak skandaliczną, że 
policja poprostu była zmuszom jo rozwiązać. 
Oto jak opisnje poznański Wielkopolanin prze­
bieg tego zebrania: ^  ....

„Przewodnicaąoy komitetu, J. Dobrowolski, 
zagaił zebranie i przystąpił do proponowania ze­
braniu ławników; — gdy aię z tymi załatwiono, 
nastąpiło sprawozdanie posła poznańskiego, pana 
Stefana Cegielskiego.

Mowy szanownego posła w jkszość zebrania 
wcale słyszeć nie mogła, bo stronnioy p. dra 
Szymańskiego mieli wydany a góry rozkaz hała­
sowania 1 Nie było ich wielu na tak liczne ze­
branie, ale ustawili się w gromadkaoh zbityoh —

towarzystwa w sali ratuszowej, skąd pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta, a towarzysza strzeleokiego 
p. M c o h n s o l i i e g o ,  wyruszono do mieszkania 

róla p. Góralskiego Ta odbyło się krótkie przyjęcie, 
w czasie .którego prez. Moehnaeki powiedział kilka 
słów odpowiednich de uioczystośoi, poozem imieniem 
ustępującego króla, wniesiono okrzyk na cześć prezy­
denta miasta.

Z mieszkania króla wyruszyły pojazdy Rynkiem, 
ulicą Halicką, placem Bernardyńskim, ulicą Czarne­
ckiego i Enrkową ku Strzelnicy. Król jechał w po­
wozie prezydenta, poprzedzony przez mistrza cere- 
monji i marszałków. W sali strzeleckiej po przemc

dzisiejsze oburzenie meusprartmun I lak ^ 9  z opatrznościowej woli Boga dobro- I ; Baoaęli przeszkadzać pogłowi, sprawę zdająoe- I wie^ana prezydenta, złożył król swe insygnif
ż czynniki które dzisiajprc agują i forsują | c?Jnna dzielność papiestwa rzymskiego, która j mUi Niech wśród 2.000 zebranych znajdzie się | marszałkowie swoje laski i ogłoszono bezkrólewie.

 1 -  r ranrezentacia I ««»»»•«. i i huk po sali; zawrzało, jakby morze rozbiło swe
bia Taaffe woli może znosić się p J«i J jub 06* wy się na nas patrzycie, jak gdy- j bałwany o skały. Przewodniczący oiąglo dawo-
M Ą *  i.l.oŁty , , o l ^ U 6 do Hpr.wili, te cVo- ^ ”- ^ 1  Z 2 * I H . T O  - S "  S

Po zakończeniu tyoh pięknych tradycyjnych 
obrzędów, fotografowano się wspólnie. Zdjęcia dokonał 
na Strzelnicy fotograf p. Mazur.

Od wczoraj przez cały tydzień trwa strzelanie kró­
lewskie, poozem odbędzie się wymiar strzałów i no­
minowanie nowego króla. Dodajmy zaś, że niebawem 
Towarzystwo strzeleckie obchodzić będzie bardzo 
piękną uroczystość p o ś w i ę c e n i a  n o w e g o  sztan-

członka tow.

również do odwrotu, umówiwszy się wzajem poprze­
dnio, aby się na nim srodze pomścić. Byli bowiem 
tego przekonania, że, gdy tenże bez pozostawienia 
testamentu przeniesie się do wieczności, w takim ri.- 
zie wszystkim trzem ojcowizna w równych częściach 
przypadnie w udziale. Co rzekli, ziobili. Z cegłami
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csnie pray ich pomocy przeforsować | ^  w większej jeszcze mierze, powinniśmy bo- I koniec44,
rle te uohwały nigdy me doprowadzą do ugody, I   • J -J  ̂ • ■ •« ' mec' -  -“ * „u* „ w:Q oochwtlaiac I \ potędze przypisać wszystkie te kię- I p 0 świetnej mowie szanownego posła _ >rał

^ l 0C“ P" s Ł  1̂ a l k ?  ^ L S r o J S o  I -U . od. lu d ów ^ O h ^ ja ń sk ich ed p ^ e , lub w s^ - | g ,0B p. R. Sąjriańdd i w ygłosił^
praes radykałów młodoczosl
przyznać, *° Pot| ^u7^lfjronieQMiei Jei eranic I dobrodziejstwa. W  tej wszakże sprawie, która I Cegielski odpowiedział krótsi aie ryk  zebra- I ożyła się bardzo nieprzyjemnie, gdyż trzech mę

=»jb.rd*i?J dotya.y M U l  i p T o d ł -  a .d «  M f  ^  „ ^ „ y ,  j4 o  t a .  , L i  L ,  w , . 4 «  * i y  H m , k,pWl.
r oczy o się me powinuu, «* e __ f j ” | ważnem lest rozważyć zamiary i dobrodziejstwa tam* kne na znana minlncie komiłetn nio łn IrniticA ^Abotmlr T

F08tyn Z przeszkodani odbył się w niedzielę 
_ ogrodzie Eiselki. Pomimo deszczu bawiono się

ił mowę nieudolną, | doskonale. Gdy jedna część towarzystwa zabawiała
kaJAwPmłodocMskich, możemy jednak I 8Jkie. to wyświaaozone im w czasie naszego bi- którą przyjęli częatemi okrzykami stronnioy się tańcem, drudz rozl™’ wali się’  przejażdżką na 

Z , 3 »  p .d  pewnym w ,Bl , d « m . P - i * *  K 8°! 1 , "  J ? W 5 3  i ! * *  “ 4to“ h *  « *  “ * ^  “ b , ,a
się om 
przekroczyć

mężczyzn

d0H .dP 0i .c r ,określit * - \ 5 * T T I ‘ s ^

potrafi srobić, ale Cokolwiek 
czecbów, ugodą nie będzie. A  wszak był czas, 
kiedy hrabia Taaffe chciał ugody ! . . .

Przemówienie cesarza Wilhelma na uroozy

dzaju, któro z Kościoła na narody spływają, Bóg 
ten porządek i tę miarę naznaczył, które też 
same narody pobożnością swoją i posłuszeństwem

nie tu koniec wypadków. Robotnik Laurenty Brabel 
w imieniu tegoż p. dyr. Więoko I prce> nieostrożność postrzelił podczas strzelania z 

weki. Rezolucja ta wyrażała życzenie, aby po- I flobertu do tarczy, żydka 13-letniego Isa&ka Jollesa

i , W U pw,pu.p . Gorlicach zacze- I ^ a kościoła, jako też stałą dla niego w nieboz-
stości poś lącenj* . Niemieo’ sprBW,  pieoznyoh czasach większośoią same sobie zy- . mańBkiego. Przeciwko tej rezolucji
tS U J T T S S ^  .2 ?'• 8 . , U u  -  U - d i

słowie starali się o to, iżby nie nakładano na 
nas nowych ciężarów. Ale i p. Więckowski le­
dwo zdołał domówić do końca, ciągle mu prze­
rywali Socjaliści i reszta stronn ów p. dra Szy­
mańskiego. Przeciwko tej reiclncji wystąpił p.

przez wię-

Strzał ugrzązł w szyi koło krtani. Lekko rannemu 
udzielił pierwszej pomocy lekarz ze stacji ratun­
kowej.

Awans w lwowskiej dyrekcji poczt. Przed 
kilku dniami przedrukowaliśmy z Nowsj Reformy 
interpelację do pana ministra sprawiedliwości, dla 
czego nie objadza posad w krakowskim wyższym 
sądzie, dzisiaj zwracamy się do pana ministra handln 
z zapytaniem, kiedy obsadzone zostaną posady nad* 
radcy i radęy w Iz o “ ikjej dyrekcji noezt, wakujące 
jnż przeszło od roku? Złośliwe języki twierdzą, żs

rękach, wkroczyli do tagrody ojcowskiej, 
w zozęcfn z ojcem sprzeoski na pozór, zadali mu 
cegłami, r które 8>ę uzbroili, silne razy po głowie i 
żebrach. Na krzyki i płacz starego Andruszki, obla­
nego strumieniami krwi, nadbiegła mu żona ze synem 
najmłodszym na pomoc, lecz nietylko że nie zdołali 
powstrzymać szaleńców w zapędzie, ale zostali w do­
datku przez nich jeszcze mocno pobici. Pod wpływem 
odniesionych ran śmiertelnych, skonał niebawem An- 
druszko, wyrodni zaś jego dwaj synowie znajdują się 
już w aresztach żółkiewskiego sądu powiatowego.

Ogromna powódź uawidziła d. 19. bm. miasto 
Łodi. Ulice w dzielnicach niżej położonych, zostały . .. 
zalane. Straty nie dadzą się na razie obliozyć, prze- S .  
ważnie jednak dotykają biedaków.

Zjazd literatów we Wiednia rozpoczął się a.
20. bm. obchodem, urządzonym na cześć gości w sali
Ronnohere. Powitała ich wierszem Ealbeoka Stella
Hohenfels. Następnie przemawiał dr. Thaler i radca 
rządowy Wi n t e r n i t z .  Poozem nastąpiły produkcje 
najwybitniejszych miejscowych sił artystycznych.

Wystawę kani we Wiedniu zwidziło d. 20.
maja około 1000 osćb, między innymi arcyks. Wil­
helm, rejent bawarski z arcyks. Adelgnndą i ks. Fi­
lip Kobnrgaki.

Jakób Moleschott, słynny uczony niemieck: 
autor kilku znakomitych dzieł z dziedziny fizjologii, 
a od r. 1878 profesor na uniwersytecie rzymskim, 
zmarł w wiecznem mieście w d. 20. bm. w 71 r. 
żyoia. Urodzony w Holandji, nkońszył tudja vniwer 
ayteokie w Niemczech i zrazu był lekarzem w Utrecht. | ^  
W r. 1847 habilitował się jako prywatny docent ^  g 
fizjologii, antropologii i anatomji w Feidelberga i c  g. 
tam właśnie urządził sobie laboratorjnm, w órem 5  
odbywały się jego epokalne badania i odkrycia fizjo- g 
logiczne. Z początkiem lat pięćdziesiątych ogłosił S 
kilka dzieł swoich, które ustaliły jego sitiwę, jako e - Ą 
jednago z pierw .izorzędnyoh przyrodników w Europie.
Były to : „Fi sjologja środków spożywczych44 (1850), 3  5 

Fizjolog!* przemiany materji44 (1851 ), „Obief ży­
cia44 (1852 — , Kreislauf des Lebens ) .  W r.
1854 otrzymał Moleschott na rozkaz i»ąju Imtfoii •  
skiego, od senatu uniwersyteckiego naganę  za sze ^
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d^ug cesarza, nie  ̂ zn o j o s ^  ma. | i  I M an*e r8*°lucjs komitetu, którą zebranie przy- | ministerjum zamierza kosztem. Lwowa obie powyższe j rzenie poglądów nutorjalistyoznyoh, oe skłonUo^go
A 
1
S

iesc na odoui tak kategorycznie,

siał^lo^nwz)^7 ^ ^  otr^m a^to^czego mTsejm I ° “ y °Łi 10 aane dziat^  1 Przyjmować składająoą I - j0 ogr( m większością głosów. Przewodniczą- I posady obsadzić w innym kraju koronnym, (wspomi- I |e opuścił tamtejszą katedrę 1 udał sięi na takąż d«

wlorniTe nadś podwew^nie' spokojnej, poważnej, je- I sam krwią swoją przelaną użyźnił, dla której oj 
W rormie W owiekowi. stoiace* I oowie wasi z znakomitom męstwem i dzielną Dro
dnająoej mu B*«nowiaku na iakiem I wal°zyli» świetne w pamiętnych dziejach od-
m u, na najpoważniejsze iTmo^stość obyła I nosząc zwyoięstwa. Radujemy się waszą stałośoią,
człowiek znaleść się może. Uroe y J  I k(5ra nie dozwoliła, aby wiara przodków waszych
się bez Bismarka, a musiało to zai lucić .m  - i . klęską osłabioną, żadną siłą zgnębioną ao- 
wiadomego” autora listu ksn oia rejonto bron* I  ̂ która przeciwnie skutkiem napaści i nie-

w sali huczało 
Bydnjąoego nie było 

wcalo słychać w tym grzmocie bezustannym. 
Tu nastąpiło rozwiązanie zebrania przez policję, 
a wyborcy rozesali się do domów, rozgoryczeni 
tym okropnym wieczorem/

liście zaś niemałe odnieśli korzyści dotychczas
rza do byłego kaij®ler > - h którzy I z w‘ary waszej i stałości, bądź, aby żywot wasz
daleko żywiej kilku panów d w°r i v,a»Z  I nspokoić, bądź toż pocieszyć, napominamy waż 
nawet w lecie roku zeszłego narobili duż - I ag*jnje b y śc ie  nie wątpili, że wiele więcej je-
su, nawarzyli dużo wody dziennikarskiej i w koń* dobrodziejstw Uzyskaoio na przyszłość,
ou przyszli tam, skąd wyszli : stwierdzUi fakt dotrzymane zostaną obietnice bo*
złego pożycia. Czyby ks. Albert zdołał które Paweł apostoł znakomicie wysławił
dzić cesarza z exkaaderzem, czy nie P e I (Hobr. X I.)  Ile od nas zależy, niechaj wiedzą

I . r .i .k i , * .  p r ..d .-

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza

Kościuszki.

Djar|uez lwowski.
W t o r e k  23. maja
Teatr: „Pajace"4, opera w 2 aktaoh z prologiem 

R. Leonoayalla, w tłumaczeniu A. Kiozmana; rozpo

za nieprawdopodobne.
Zasądzenie szpiega i denuncjantn. Ze Zło

ozowa donoszą, żs przed trybunałem tamtejszym 
odbyła się rozprawa przeciw żydowi Beri. howi 
Kr i ms  z Brodów, obwinionemu o s z p i e g o s t w o  
na k o r z y ś ś  R o s j i .  Odczytany na jawnej roz 
prawio akt oskarżenia podnosi, że Berisoh Krims, 
uzyskawszy zaufanie głównego szpiega anstrjaokiegs

roku powołano go na katedrę fizjologji do Tnrynu, a ®  
stamtąd, zamianowany senatorem, przeniósł się w r.
1878 na uniwersytet rzymski, gdzie do końoa żyoia CD
pozostawał.— Stosownie do życzenia nmierejąceg spa- "O  
łono zwłoki jego onegdaj w krematorjnm w Campo ^  
Terano.

Wspemnlenie pośmiertne. Zmarły przed ki 3
liniami w mlećoie naszem śp. Władysław M o s o h, gj"

Grinberga z Ozerniowiee, podjął się wykradzenia w I 0k. raioa dwora i dyrektor lwowskiego okręgn skar- o  
^  1—1—j — - *.v*„ ni„nA«r mn. bowego, urodził się w roku 1885 w Rossowie, a

uczęszczał do szkół średnich w Samborze i we Lwo­
wie, poozem wstąpiwszy w r. 1853 na uniwersytet CL
we Lwowie, poświęcił się stndjom jnrydyeznym. Po gjj*
ukończeniu uniwersytetu wstąpił do służby przy wła­
dzach skarbowych. Przydzielony do służby przy ok. 
kraj. dyrekcji skarbu we Lwowie, pełnił tutaj obo- p ;
wiązki kolejno w kilku departamentaoh, następnie

Rosji planów twierdzy Dubna, a także planów mo' 
bllizaoji armji rosyjskiej. W tym oelu Krims udał 
się w roku 1891 razem z ajentem Grinbergiem z 
Brodów do Dnbna, gdzie jednak oddał wszystkich 
swoich towarzyszy w ręce policji, skntkiem czego 
zadenunojonowani przez niego, posądzeni o zamie­
rzoną kradzież planów przesiedzieli w aresztaoh ro­
syjskich prawie rok cały, poczem sąd w Dobnie

wu rnoczywistego, a na przywrócenie Bismarka 
do władzy Wilhelm II. ntgdyby się nie odważył; 
pozostałby więc albo przyjazny modus vivendi 
bez doniosłości politycznej, albo wybór jakiegoś 
słomianego człowieka na następcę Capnvi ego. 
Cesarz byłby wtedy sam swoim ministrem do­
skonalej, niż jest dzisiaj.

Wobec zbliżającej siękampanji wyborczej we 
Francji, jeden Rochefort, po iwojemu, budzi za­
spane echa sprawy panamskiej, naprzekór rządzą­
cym sferom republikańskim, które sprawie tej 
najlepszego snu życzą i starają się asilnio, abjr 
jej go nikt nie przerywał. O^óż Rochefort pi­
sze z Londynu do swego paryskiego IntraMt- 
geanta, że Korneliuszowi Hertzowi sprzykrzyło 
się odgrywać w Bornomouth rolę różyczki pol­
nej i że budzi się ze snu mimowolnego. Prsed 
czterema dniami miał zawiadomić rząd francu­
ski, że zdeoydowany jest położyć koniec tej 
nudnej komedji, że w kufrach swoich posiada 
dwa razy tyle dokumentów pisemnych, ile ich 
potrzeba do pogrążenia na dno połowy człon­
ków izb obu; i to postawił następujące wa­
runki: 1. Rodzina Reinacha ma być zmuszona 
do skłonienia likwidatora Imberta, żeby cofnął 
skargę wniesioną praeciw Hertzowi o zwrot bez 
mała miljona * wszedł a nim w układ polubo­
wny. 2. Wskutek tego nastąpiłoby bezzwłocznie 
zdjęcie zajęoia 1  nieruchomości Hertza w Pa­
ryżu. 8. Żądanie wydania Hertaa, które i tak 
aostało prawie zaniechane, m a być stanowczo 
cofnięte. Ale, według Reohefortą, na tom je ­
szcze nie koniec: Hertz żąda, aby jeden * człon­
ków byłego rządu, p. R*b°* ss*” °  P" **OQpgeoia, 
a w najgorszym razie p. Clemenceau, w uroczy­
stej mowie przypomniał jego (Hertza) zasługi 
dla nauki i narodu franou skiego. Intranstgeant 
dodaje, że ponieważ ani Ribot, ani Bourgeeis 
prawdopodobnie nie zechcą tego zrobić, więc 
uczyni to Clemenceau na jakiej uczcie swoich 
wyborców w dep. Bar, albe w innej jakiej dziu­
rze prowincjonalnej. Pospiech ten Hertaa tłóma- 
czy Rochefort obawą, _ że Constans może nie 
dorwać się steru, jak się tego najmocniej spo­
dziewał, a izba lada chwila może być rozwią­
zana. Wtedy wszystkie rewelacje o deputowa 
nyoh, którny ponownie wybrani me zostaną,

wszystkiem pamiętnym umysłem i troskliwą ba­
cznością wszystkie ich święte sprawy ogarniamy 
i że niczego usilniej nie pragniemy, jak, aby im 
życzliwość naszą i starania przezorną ulgą i po­
mocą okazać.

Dlatego toż zaszła ta rzecz nader pożądana

cznie „Pierwiosnki44, obrazek soeniezny w 1 akoie I uwolnił ich od oskarżenia. Krims wymienił rządowi I przez długi szereg lat był szefem biura prezydjal- £ .
K. Ujfjskiego. Początek o godz. 7*/j wieczorem.  !_1":----- 4~~1' ŁłX—  ------- v"14 3" -----  -------- *- —*— *— ---------- 1 -------Ł

Wiadomośd osebiste. z Rzymu donoszą, że 
arcybiskup wileński ks. H r y n i e w i e c k i ,  wygnany 
przez rząd rosyjski, był w d. 19. bm. o godz. 11. 
w południe na andjenoji u papieża.— Stan S ch  mer- 

i połączona * ” »»■ *  ■ • « . »  abawimia'waaWo, | i»k ■ Wlrinia, buto powolne .baw,.
A ,  » »  aoawoloniom n . n . Ł i „ . a o  » J i  £ * _ ? 2 f '*  “ ’ “ “ 6 “ r“

rosyjskiemu tych, którzy przybyli do Radziwiłłowa 
oel.-m zabrania planów wojennych, a którzy spło­
szeni uoiekli, zostawiwszy papiery te w mieście. 
Dalej zarzuoał akt oskarżenia Krimsowi, że w tele­
gramie wystosowanym z Radziwiłłowa, doniósł wła 
dzom rosyjskim, iż Grinberg wykładł już plany 
jednej z twierdz rosyjskich.

Rozprawa przeprowadzona została na wniosek 
prokuratora z wykluczeniem jawnsśui, i trwała 3 dni. 
Przesłuchano dwudziestu czterech świadków. Po 
przeprowadzonej rozprawie Beriaoh Krims zasądzonytoiotbw r . , c h  M a " -  c r Z m a ?  T u « :

zaś ziściła nadz.eja nas ' , , J zmarł w Stanisławowie d. 14 bm. Zmarły poobo- I został na dwa lata ciężkiego więzienia. Krims
który"* JdinaczającPrsięW roztropnością i miłością) dził z Krakowa i w młodym wieku ^  odgłos trąbki przesiedział oprócz tego piętnaście miesięcy w wię- 
w krótkim czasiJ tak przywiązał do siebie wasze ! Howej, pospieszył w szeregi powstańców, a wal- | ziemu śledeżem.
wszystkie serca, że okaauje się ztąd coraz ja ­
śniej, jak wielką do powodzenia szczęśliwego 
wszelkich świętych rzeczy w tym pasterza uzy­
skaliście pomoo. Zaiste niepotrzeba zachęty na­
szej, abyśuio go z posłuszeństwem i słuaanemi 
względami poważali; a raczej wznosząc oczy na-

eiąo dzielnie w górach Świętokrzyskich, otrzymał 
dotkliwe rany od lanc kozackich. W latacn 1881 i 
1882 redagował w Stanisławowie pismo Oios Sta- 
msłatcou>8ki, później był współpracownikiem ozer 
niowieokiej Oaeety Polskiej, w najnowszych cza­
sach Kurjera Stanisławowskiego, a w r. 1891 
uporządkował bibliotekę miejską.— V Kętach zmarłszo-do Boga, prosimy gc i błagamy ™

pasterzowi i traodzie jego zay & j ^  ^  p8eudonimem Jan Mazur, pisywał od czasu
Czego więc pragniemy, niechaj a was 1 w naro- 1 
dzie waszym przemoże, abyście wiarę katolicką, 
tak, jak na to zasługuje, stało ponad wszystkie 
rzeczy cenili i jej się trzymali dzielnością przod­
ków waszych ; nic bowiem droższego nad wiarę 
nie ma dla chrzoścjanina, aby zaś jej strzedz, 
każdą stratę i każdą przykrość wzniosłym nmy- 
słem znosić trzeba. Te, kochano dziatki, od ­
bierzcie od nas dowody i życzenia za owe naj­
milsze świadectwa miłości, któreście mi złożyli.
Wraonjoie szczęśliwie do ojczyzny opatrzeni apo- 
stolskiem błogosławieństwem, którego waszemu 
arcybiskupowi, wam, duchowieństwu i ludowi wa­
szemu z najgłębszą miłością udzielam.44

Smutny objaw.
Widownią bardzo przykrych scen stała się 

w ubiegły czwartek w Poznaniu sala, używana 
zazwyczaj na zebrania sprawozdawcze, przedwy­
borcza itp. Otóż na wspomniany dzień zwołane 
zoBtało do owej sali właśnie takie zgromadzenie 
przedwyborcze, na którem miał zdawać sprawę 
poseł poznański p. Stefan C e g i e l s k i  ze swyoh 
czynności w parlamencie niemieckim. Niestety,

do czasu do dzienników i czasopism krajowych. — 
Wincenty Nałęcz Od r z y wo l s k i ,  żołnierz z roku 
1831, ozdobiony krzyżem „Yirtuti militari44, prze­
żywszy lat 82, zmarł w Krakowie d. 18. bm. —  
Marja C h r a s z c z e ws k a ,  matka Heleny Marcel- 
lówny, artystki teatrów warszawskich, zmarła w 
Warszawie. — Dr Jerzy Pi lar,  znany zaszczytnie 

literaturze kroaokiej autor, profesor zagrzebskiege

Powróci! z niewoli rosyjskiej do Krakowa 
akademik, Rusin, p. J. Newestiuk. Donoszą o tom 
Diłu  z Krakowa: P. Newestiuk, uwięziony zeszłego 
roku na granicy przez władzo rosyjskie, powrócił 
w połowie-bm. do Krakowa. Przez cały rok niemal 
przerzucany z więzienia do więzienia w Kijowie, Mo­
skwie, Petersburga i Warszawie, zebrał obfity ma- 
terjał i na ten temat miał odczyt w towarzystwie 
„Akademickiej gromady44. (Akademiozna hromada).

0jC0bÓj8tW0. W Skwarzawie Starej, pod Żół­
kwią, popełnioną została dnia 15. bm. zbrodnia ojoo- 
bójstwa wśród następujących okoliczności: Jan An- 
drnazko, starzec przeszło 60-letni, posiadał trzeoh 
synów, z których dwóch, a mianowicie Tomasza i 
Michała, jako leniwyoh marnotrawca r, oddawna napę­
dził był z domu swego, zmuszając ich w ten sposób

nego, wreszcie referentem spraw p e r s o n a l n y c h .
Jak postępował na tych dwu ostatnich trudnych i 
niewdzięcznych stanowiskach, posłuży za miarę wy­
rażenie się jednego ze znajomych śp. zmarłego 
„wszyscy go i wtedy kochali.44 —  W roku 1880 
po zamianowaniu starszym radcą, przeznaczony 
został na dyrektora okręgu mrbowego we 
Lwowie, gdzie do końca życia pozostawał. —
Na krótko przed śmienrą odznaczony został tytułem 
i charakterem radcy dworu. Ś p. zmarły był je­
dnym z najzacniejszych ludzi, wzorem męża i ojca, 
znakomitym nrzędnikiem i obywatelem kraju, najle­
pszym kolegą i idealnym przełożonym. Głębokie, 
bo aż do zaparcia się siebie posunięte poczucie obo- L  '  
wiązku, niedościgniona Słodycz w postępowania z< 
wszystkiemi bez wyjątku, którzy kiedykolwiek i w M  
jakimkolwiek bądź względzie z nim się zetknąć mieli ^  
sposobność i dobroć bez granic znamionowały oba- l_ j 
rakter ś. p. zmarłego, jednając ma na każdym kroku l^ J  
szczere uznanie i przyjaźń. —  Cze4< namięci zacnego 
człowieka i niech spoozywa w pokoju! ^

Prawdziwie godną widzenia jest otwarta ^  
w dniu Jjonegdajszym wystawa zbiorów dra Siemi- §  
radzkiego, s podróży jego po krainach Ameryki połu g  
dniowej, którą oglądać można w Mnzeum przemyeło- żt 
wemmiejskiem. Wystawa obejmuje przedmioty, zebrane S> ► 
podozas dwu podróży naszego uczonego do Ameryki y  ^  
południowe : pierwszej na Antylle, Panamę i de . o  
Ekwadoru, odbytej w r. 1882 -18 83 ; drugiej w ro " S  
ku ubiegłyn do Brazylji, Paragwaju, Argentyny, Pa- g  ►< 
tagonji i Chile. Pomiędzy zbiorem map, tyczącym się
owiiliinnunli V ia>tł_  ■ A  iwi oÓa Arr/nnnAn<i f ’

 ______   t   _  ̂ ______do zarobienia sobie na samodzielna utrzymanie; trzeci
uniwersytetu i dyrektor Muzeum narodowego, zmarł I zaś z nich i najmłodszy zarazem, a liczący lat dwa- I zwid mych kiajów, mieści się świeżo ogłoszona 3* j> 
w Zagrzebiu. Kroacja utraciła w nim jednego ze I dziośoia i kilka, syn wierny i pracowity, cieszył się I w Petermanns Mittheilungen mapa części Pata- 04 as
swyoh prawyoh synów. — Rosyjski jenerał Riesen-  I szczególniejszą opieką i miłością swyoh rodziców, I gonji i Arankanji, skreślona przez dra Siemiradzkie-

którym w domn przy robocie był prawdziwą pod- I go, w okolicy przedtem geograficznie zupełnie nie- £ 9 5
porą. Z tego to powodu bracia starsi, widząc się po- I znanoj. Bogaty zbiór kilimków i tkanin araukańskion 2 <1
niekąd upośledzonymi, żywili głęboką nienawiśś zaró- I szozspóu po obu stronach Andów, motywami haftu g  *3 
wno przeciwko niemu, jak też — a nawet w wię- I żywo przypomina kilimy hucnlskie. Jedsę ze śoian g  
kszym o wiele stopniu —  przeciw ojcu własnemu. I zajmuje zbiór ubiorów, ozdób i broni dzikich plemion "  S

k a m p f, znany z awantury, jaką miał z jenerałem 
Swistunowem, zmarł w Petersburga.

Kalendarz. Wtorek (23.): Dezyderjuasa B. 
Wschód słońca o godzi , 4. minut 19, zachód o 
godzinie 7. minut 35.

Uroczystość strzelecka Jak tc piękny i staiy 
każe zwyozaj, Towarzystwo stizeleokie obchodziło 
w niedzielę doroczną uroczystość rozpoczęcia strzela­
nia królewskiego. O godzinie 11, zebrani na Strzel­
nicy ozłonkowie, których 20 kilku było w kontu- 
szaoh —  wyrusayli na dany przez p. Ihnatowicza, 
jako mistrza oeremonji, znak ku kościołowi OO. Fran­
ciszkanów. Za kapelą „Harmonji44 postępował p. Pla- 
łowskl ze Bitand&mn towarzystwa i dotychczasowy

Dowiedziawszy się od sąsiadów dnia 15. bm., że oj­
ciec udał się do notarjusza wraz z matką i Jaśkiem, 
celem sporządzenia legalnego testamentu, podążyli za 
nim spiesznie do miasta. Tu atoli rejent, zauważy­
wszy, że spadkodawca nie znajduje się wstanie trze­
źwym —  jak togo wymaga ustawa — lsoz pod- 
ochoconym, odmówił wręoz żądaniu jego 00 do 
spisania rozporządzenia ostatniej woli; musiał te­
dy —  niczego nia wskórawszy — odjechać napo-

zajmuje
indyjskich Chamaoooos, Lenguas, Payaguas i Boto- 
kudów w południowej Brazylji i Paragwaju. Zbiói 
wyrobów skórzanych, futer i przyborów do konnej 
jazdjr, wyrabianych przez lndjan patagońskich, budzi 
najżywsze zajęcie. Ozdobą wystawy są prześliczne, 
jek pajęczyna olenkle koronki paragwajskie i okazały 
hamak paragwajskiego wyrobu. Zbiór fotografij i ry­
sunków, przeszło 300 okazów liczący obejmuje po­
między innemi typy i widoki z polskich kolonij
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w Brazylji, z Andów patagoiskiob, Araukanji, Ekwa­
doru i Panamy. — Przypominamy, że zajmująca wy­
stawa ta urządzona została na dochód tyle sympa­
tycznej wszystkim kolonji leczniczej rymanowskiej i 
że wstęp na nią wynosi tylko 10 ot.

Niemiecki przewodnik po Lwowie. We wszy- 
stkioh więks!_nh miastach oprócz „Przewodników" 
w języku krajowym, istnieją „Przewodniki" w języ­
kach innyoh, głównie w takim, który obok krajo­
wego najwięcej w rachubę wchodzi. W krajach, 
które się składają na monarohję austrjaoko- węgierską, 
obok „Przewodnika" w języku krajowym, znajdziesz 
w każjem mieście stołeoznem, a nawet i w wielu 
mniejszych miastach, „Przewodnika" w języku nie- 
mieokim, którym się sfery wojsko s i największa 
ozęśó przyjeidayoh, jakiejkolwiek narodowości, a nie- 
znająoyoh języka krajowego, posługują. „ rzewodnik 
po Krakowie" w języka niemieckim wyszedł niedawno, 
a liczy już 3 wydania! najwymowniejszy to dowód po- 
trzenj podobnych vydawniotw. Właśnie w dzisiej­
szej dobie przybywa nowa okoliczność, wskutek któ­
rej sprawa wydania takiego „Przewodnika" okaznje 
się tembardziej naglącą. Wystawa krajowa w roku 
przyszłym ściągnie do miasta niebywałą liczbę ob- 
eyoh. Jak się odbywały gremialne wyoieozki stąd na 
wystawę w Peszcie i r Pradze, tak nie podlega 
wątpliwośoi, że Węgrzy, Czesi itd. licznie przybywać 
będą, takie Niemoów zwidzi wystawę i miasto z pe­
wnością bardzo wielu; dla wszystkich takich niezna- 
jąoych języka krajowego, okaże się „Prz< rodnik*, po 
niemiecku wydany, wielce potrzebnym. Z tych tedy 
pcwodów powstała myśl wydania dzieła, które pr 
tytułem „IllustrirtM Fuhrer durch die kónigl. 
Hauptsładt Lemberg", jeszcze w ciągu bieżącego 
roku prasę opuści. Że dzieło co do wewnętrznej war­
tości, stylem i traktowaniem przedmiotu nie ustąpi 
najlepszym Przewodnikom zagranicznym, p ‘ręczą imię 
autora. Dr. Albert Zipper, ohlubnie znany pisarz, 
który jnż długi szereg cennych dzieł po polsku i po 
niemieoku wydał, podaje w tam dziele szkic dzie W  
Lwowa, dalej barwny opis miasta jego ulic, placów, 
kośoiołów i innych ciekawszych budowli, zakład' w, 
plantacyj, miejsc do zabawy, wyoieozek w okolicę 
itd. Pd.

Do książki drukującej się w liczbie kilku tysięcy 
egzemplarzy, nęcącej pięknem wydaniem, lioznemi 
ilustracjami i taniością, dodane będą także inseraty. 
Aby znaczenie tych anonsów jeszcze podnieść, przeto 
dzieło, o którem mowa, zawierać będzie osobuo spis 
wszystkich anonsowanych firm, nłożony według fa­
chów, (na przykład apteki, restauracje, cukiernie, 
kantory wymiany i t. d.), z dodaniem liczby stron­
nicy, na której się inserat znajduje. Takim sposo- 
bei_ właśoioiel książki ma ułatwiona pogląd i nie 
wertnjąc dłngo, natychmiast znajdzie, co trzeba. 
Format książki jest używana zawsze do podobnyoh 
wydawniotw ósemka. Cena anonsów u itano rioną 
została tak niskp, że wcale w rachubę nie wchodzi 
wobec korzyści, jaką inserat przynieść musi. Inse- 
raty przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika 
Plohna, Lwów, ulica Kart la Ludwika 1. 9.

(m.) Towarz>«two .Szkoły ludowej." Oneg- 
daj o godz. 7 . wieczorem ukonstytuowało się lwo­
wskie Koło „Towarzystwa Szkoły ludowej “ Liczne 
zebranie zagaił dłuższą przemową poseł dr. Asnyk, 
wskazując na doniosły cel, o.-as działalność Towarzy­
stwa Szkoły Indowej, która opiera się na tych sa­
mych prawie podstawach, co n’emiecki Schultierein 
i czeska Matica skolska. Mówca słusznie zauważył, 
że dotychczasowa nasza bezczynność około dźwignię- 
oia oświaty, oraz obrony języka i narodowości pol­
skiej jest karygodna.

Człe społeczeństwo nasze powinno poprzeć Tow. 
„Szkoły ludowej", a wtedy urzeczywistnią się nasze 
pragnienia, które się dawniej ujawniały w walkaoh 
orężnych, a obecnie muszą się zastosować do istnie­
jących warunków. Prz-z dotychczasowy krótki ozas 
istnienia Towarzystwo już się utrwaliło i zyskało 
sympatję w całej Galioji. Iataieje już 30 Kół lokal­
nych, a Towarzystwo posiada fundusz żelazny, wy­
noszący około 20 000 zł. (z tego 10 000 ofiarował 
p. Jerzmanowski) Obecnie rozchodzi się o zyskanie 
jak największej liczby członków, oraz o zebranie 
funduszów. Panie lwowskie już dawniej utworzyły

„Koło." Obeonie przychodzi kolej na mężczyzn. Mowoa 
wyraził nadzieję, że znani z gorącego patrjotyzmu 
Lwowianie gorąco poprą Towarzystwo „Szkoły lu­
dowej."

Drugi przemówił p. Tadeusz Bomamowioz, który 
podniósł z naciskiem, że narodowość nasza nie ma 
w szkołach ludowych zagwarantowanych praw mniej­
szości.

O języku wykładowym w szkołaoh ludowych 
deoyduje większość rady gminnej, a jeżeli ona uohwali, 
iż ma być język rueki, to mniejśzość polska musi 
się temu poddać.

Otóż powinuiśmy działać w tym kierunku, aby 
tej mniejszości przyjść z pomocą, wystąpić w obronie 
jęz; :a i narodowości polskiej. Tutaj konieczna jest 
ofiarność publiczna i to jak największa.

P. Romanowicz postawił tedy wnioeek, aż°bj 
zgromadzenie przystąpiło do Towarzystwa i ukou_ty- 
tnowała się jako „ L w o w s k i e  K o ł o  s z k o ł y  
ludowej " .  Po jednogtośnem przyjęoiu tego wnio­
sku, przystąpiono do wyborów.

Prezesem „Koła lwowskiego" wybrany został 
p. Tadeusz Romanowicz. Zastępoami pp. dr. ALksan 
der Lisiewioz i Zygmunt Łaszo wski. Skarbnikiem 
p. M!ohał Lityński. Zastępoami pp. Antoni Bojarski 
i Mieczy iław Dropiowski. Sekretarzem p. Tadeusz 
Dwernicki. Zastępoami pp. Wojciech Dąbrowski 
i Jan Fabiański.

W końcu uohwalono kilka wniosków w sprawie 
zmierzającyoh do pozyskania jak największej liozby 
członków, oraz rozszerzenia działalności Towarzy­
stwa.

Towarzystwo prawnicze urządzać będzie, po­
cząwszy od 23. maja przy sprzyjającej pogodzie co 
wtorku popołudniu o godzinie 4 wyoieozki do Żela­
znej wody (za stawem Kamińskiego). Do udziału za­
praszają: Prezes towarzystwa Tohorznioki i prze­
wodniczący komitetu Misiński.

Pesąg Victorla, wykonany z gipsu przez- p. 
Antoniego Popiela, artystę rzeźbiarza, został wczoraj 
umieszczony w ratuszu. Ylctoria w postawie stojącej 
na półkuli trzyma w lewej ręce wieniec laurowy i 
ma skrzydła do lotu rozpięte. Statua ma trzy me­
try wysokośoi, a stanąć miała na bramie tryum­
falnej z powodu spodziewanego w roku zeszłym 
przybycia oesarza.

Walne zgromadzenie tzłonków stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża mężczyzn i danr odbędzie się w 
dn’ u 23. maja 1893 rokn o godzinie 12. w południe 
w sali obrad magistratu na 1 . piętrze.

Śnieg w maju. Z Berna morawskiego donoszą, 
że w Iglawie śnieg poozynił w i e l k i e  s p u s t o ­
s z e n i a !

Odznaczenie. Znany antor prao analizacyjnyoh 
wa>szawskiob, inżynier Wiliam Hertey L i n d l e y ,  
otrzymał od cesarza anstrjackiego order korony że­
laznej za prace swoje p rzy regulacji przepływu u 
Wrót Żelaznych na Dnnaju.

Z pańswa „niebieskiego." W Chinach w mie­
ście Kamil spłonął teatr, urządzony pod namiotami. 
Dwa tysiące osób udusiło się skutkiem dymu i na­
tłoku. W czasie pożaru wtargnęła banda rabusiów, 
zrabowała miasto i nprowadzi ł a ze sobą 40 robie

olbrzymiem cieszył się powodzeniem i u nas i wszę­
dzie, gdziekolwiek go grano, a dziś jeszoze liozy 
ogromne zastępy swyoh zwolenników. W partii tytu­
łowej wystąpił dobry znajomy publiczności naszej, p. 
K a r p i ń s k i ,  który już przed kilku laty debiutował 
był parę razy na scenie lwowskiej, podobno nawet 
również w „Baronie". Sympatyczny ten śpiewak 
w tym okresie nieobecności swej u nas zyskał wiele, 
zarówno pod '•'iględem wokalnym, jak dramatyoznym. 
Miły i dźwięczny głos jego tenorowy o b*.rwie liry­
czni j, wzmógł się w tym ozasie dość znaoznie, 
wyrównał się, i kwalifikuje obecnie śpiewaka stano­
wczo do rzędu lepszyoh bohaterów operetki. A znów 
pod względem gry, zyskał p K. tyle, żi ,ziś już 
w tej mierze nie wiele ohyba pozostawia jeszeze do 
iyozenia.

Codo reszty partyj w obsadzie „Barona", zasziy 
pewne zmiany, które nie przynoszą woale uszczerbku 
dla ogólnego efektu. Ja<c dawniej, tak i w sobotę 
zbierała rzęsiste eklaski niezrównana, jako eyganka 
Saffi, pani R a d wa n  — artystka otrzymała w 
ciągu pierwszego aktu po prześlicznej arji cygań­
skiej wspaniały kosz kwiatowy, — wyborna w każdej 
roli i partji p. K a s p r o w i o z o w a ,  jako Czipra - -  
pani Ska l ska ,  zawsze jednakowo powabna Arsena, 
— pan Ska l sk i ,  pełen humoru „król wieprzów", 
Kalman Żupan —  pan 0 1 s z a ń s k i , jako hr. Ho- 
monay, —  p. (Jasiński ,  jako prezes tajnej komisji 
moralności i t. d. Publiczność zebrana dość licznie 
bawiła się doskonale, a debiutanta przyjmowała z 
wielką sympatją.

Według autentycznych doniesień wydadzą 
obaj ministrowie finansów już w najt ższym 
czasie rozporządzenie, dotyczące regulacji waluty. 
W  kasie państwowej węgierskiej jest już 90 
miljonów koron złota wybitych; do końca roku 
(wybija jeszcze 40 miljonów, i w tym roku niepo­
trzebne jest dalsze zakupno złota.

Ostatnie wiadomości.

W i a d j m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e -
Wiadomości osobiste. P. Władysław Fin- 

r j a ńs k i  zawarł kontrakt z dyrekoją teatru pra 
skiego na dalszyoh sześć lat. —  Marcelina Sembriop 
K o c h a ń s k a  wróoiła z Paryża do Berlina i w d. 
25. bm. rozpocznie szereg gościnnych występów w 
miejsoowym teatrze Krolla.

Repertoar teatralny. W teatr* Kr. Skarbka: 
Dziś we wtorek przedstawienie rorLócznle „Pier­
wiosnki", obrazek sceniczny i 1. i i. a . Ujej­
skiego; zakończy „Pajace", opera w 2. aktach 
Leenoayall’a. Gościno”  występ pp.: Aleksandra
Myszugi i Rudolfa Bernhardta; jutro we wtorek pe 
raz pierwszy „Podróż na wschód", komedja w 3. 
aktach Blumenthal a i Kadelherg’a w tłumaczenia 
Sacborowskiego.

Teatr. Po dłuższej, bu więcej jak oałorocznej 
przerwie, przedstawiono w sobotę na scenie naszej 
„Barona oyg«ńikiego", który swego ozaBU tak

Rejestrująo zakończenie kilku sejmów kraj. 
w Przedlitawji, poświęca monitor lewioy, N. fr  
Presie parę ełów — oczywiście na wskróś ten­
dencyjnych — naszemu Sejmowi. Niby konsta­
tuje tedy, że Sejm nasz zalewała powódź wn >- 
sków samoistnych, nad któremi debatowano dłu­
gie godziny, jakkolwiek w ele z nich nie należa­
ło do kompetencji kraj. ustawodawstwa. Z  naszej 
strony zauważamy, iż w samej rzeczy miniona 
sesja obfitowała znacznym szeregiem wniosków, 
ale r o z u m n y c h  i dla kraju wysoce p o ż y t e ­
c z n y c h ,  za które jeno podzięka się należy 
posłom inicjatorom, a które równocześnie świad­
czą o poważnym i dobro kraju na oku mającym 
kierunku w pracach obecnego Sejmu galicyjskie­
go. Że taka N. fr. Pr. z przekąsem o tern 
wspomina, rzecz łatwa do zrozumienia Sam wnio­
sek p. M e r u n o w i c z a  o przymusowe’ asekura­
cji wystarcza, aby wzbudzić niechęć ~ organie 
centralistycznym, a n t e n o m  j i krajów wro­
gi, do wszelkich tego rodzaju zakusów Sejmu 
Wspominając o udaremnieniu uchwały przez zde­
kompletowanie izby —  w sprawie powiększenia 
liczby posłów z miast — N. fr  Pr. z właściwą 
sobie perfidją przemilcza o Rusinach, którzy to 
udaremnienie spowodowali. Jak wiadomo, Rusini 
—  i moskalofie i narodowcy —  cieszą się życzli­
wością tego organu. Woale im nie zazdrościmy 
tak zaszczytnej protekcji

W Wiener Tagblaeie czytamy: Przeciw re 
„aktorowi wydawanej w Wiedniu, w rosyjskim 
języku Nauce, K o z a r c z u k c  wi  wdrożyła w 
r. z. prokuratorja czerniowiecka proces, zarzu­
cając mu podburzenie. Dnia 10 grudnia b. r. 
komisja sądowa z Czerniowiec odbyła rewizję 
w mieszkaniu K o z a r c z u k a  w Wieaniu i 
babrała w przechowanie wiele ważnych doku­
mentów. Równocześnie zarządzono aresztowanie 
Kozarczuka. W  cztery dni późn:aj zdjął sędzia 
śledczy z Kozarczuka generalia i pokazało się, 
że oskarżenie wniesiono zapóżno, bo w 2 mie­
siące po przedawnieniu. Prośbę Kozarczuka
0 wypuszczenie na wolność za kaucją odrzucono
1 trzymano go bez żadnego przesłuchiwania 
trzy miesiące w więzieniu śledczem. Dopiero 
dnia 30. marca b, r. otrzymał krajowy sąd w 
w Wiedniu nakaz, wypuścić , Kozarczuka na 
wolność.

O skandalicznych saj-ciach w sejmie cze­
skim, pisze Csas pragski, organ realistów ze 
skich : „Ubolewamy nad tern, iż niektóre pisma 
tak przedstawiają zdarzenia tego rodzaju w sej­
mie, jak gdybyśmy w ten sposób wznieśli się na 
najwyższy stopień politycznego bohaterstwa. To 
bowiem nie przyczyni się wcale do wyehowania 
i przygotowania narodr czeskiego do owych c* ,- 
sów poważnych, jakie, być może, nastąpią. Na­
ród nasz musi być świadom tego, że to, do cze­
go posłowie nasi zostali w sejmie zmuszeni, ozna­
cza jedynie usunięcie jednego ogniwa w długim 
łańcuchu, który krępuje kark nasz od długich 
wieków."

Z Wiednia donoszą, że o ile sądzić możaa, 
n ie  z a m i e r z a  obecnie rząd rozwiązać sejmu 
czeskiego ani rozpisać nowych wyborów.

W  d. 15. bm. opuścił wojskową służbę ture­
cką generał G o l t z  pasza, który przez 1. osta 
tni sn lat sprawował funkcje reformatora i instru­
ktora armji tureckiej. Br. lolmar v. d. Goltz 
były major pruski, odznaczył się kilkakrotnie, 
jako oficer generalnego sztabu, w kampanji 
prusko-francuskiej, a później zasłynął Rzeroko 
z wielu cennych dzieł treści militarnej. Lecz 
właśnie te ostatnie zasługi ściągnęły były na 
niego gniew cesarza Wilhelma I. i jego palad - 
nów. Mianowicie w reku 1877 napisał Goltz 
dzieło pod tyt.: „Lsoa Gambotha i jego armia," 
w którem z rzadką u Niemców bezstronnością i 
liberalnością oddaje uznanie działalności zmarłe­
go dyktatora. Dość powiedzieć, że pracę tę prze­
tłumaczyli nawet Francuzi, jako poważny głos 
niemiecki o Gambecie. Lecz w Berlinie zapatry­
wano się na książkę wzręcz przeciwnie i za 
k a r ę  przeniesiono majora Goltza ze sztabu ge­
neralnego do jednego z pułków piechoty. Bar­
dziej jeszcze od tej książki o Gambecie, zaszko­
dziło mu pono w oczach starego Wilhelma i 
jego doradców, iż jawnie i publicznie oświadczał 
się za d w u l e t n i ą  czynną służbą. Widząc tedy, 
że w ojczyźnie zaprzepaścił w ten sposób swoją 
karjerę, sam się zgłosił do służby tureckiej, gdy 
w roku J.J82 sułtan zwrócił się był do cesarza 
niemieckiego z prośbą o przydzielenie mu instru­
ktorów dla armji tureckiej 1 od roku 1883 po­
zostawał na nowem stanowisku, oddając ogromne 
usługi padyszachowi na polu reform wojsko­
wych. Dziś Goltz wraca z tem przyjemnem zt,- 
pewne przeświadczeniem, że to, co przed 10 ciu 
laty uchodziło niemal za zamach na armję nie­
miecką —  mianowicie żądanie służby dwuletniej 
— dziś, w przedłożeniu wojskowem Caprivi’ego, 
figuruje, jako rzecz godziwa i niemal konieczna.

Więcej zapasów złota śc ągac w r. b. jest rzeczą 
zbyteczną.

Belgrad 22. maja. Były radykalny minister 
prezydent Mikołaj P a s i c s , mianowany posłem 
z Petersburgu. Rząd rosyjski już go aprobował.

Konwencja z Niemcami w sprawie marek 
ochronnych i patentów, która wygasła z dniem 
16. b. m., przedłużoną została po koniec b. r.

Londyn 22. maja. Do Timesa telegraficznie 
donoszą, że Argentyna podnieść ma swój kredyt 
na długi zagraniczne.

Według Standardu, ma rząd wycofać część 
wojsk angielskich, które dodatkowo wysłane tam 
zostały niedawno. Jeden bataljon ma już w tych 
dniaeh wyruszyć w drogę.

Z  Bangkozk donoszą, że panuje tam ogrom­
ne zaniepokojenie. Francuscy poddani domagają 
się blokady, gdyż ludność chińska grozi rzezią. 
Również . angielscy pode .ni wnieśli do swego 
rządu prośbę o wysłanie okrętu wojennego.

Berlin 22. maja. Wedle Schlesische Volks 
Ztg. uchwalili ezląscy mężowie zaufania, ,pozo­
stawić kandydatom w sprawie ustawy wojskowej 
zupełną swobodę działania".

Tegoroczne ćwiczenia wiosenne urlopników 
“Ostały zawieszone z powodu mających nastąpić 
wyborów do parlamentu.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 22. maja 1893 r 

HOTEL FRANCUoKI. Hr. W. t: Kalinowscy z Ory- 
szkowio. I. Grunwald z lYoriehty. Dr. W. Błaiowski z 
Drohobycza. T, Waydowski z Bobrki. G. Mattaohioh ze 
Żółkwi G. Kanitz z Buda-Pesztu. H. Berte, L. Bróuer z 
Wiednia, I. Pollak z Mołdawy. E. Popp z Klagenfurtu. 
G. Grossar z Czerniowiec' Dr. G. Wyspiański z Sokala. Ks 
M. Zarewicz z JRóżnowa.

NADESŁANE.

Telegramy „Dziennika Polsk.ego.
Wiedeń 22. maja. Montagsrevue zapewnia, że

s e j m  c z e s k i  n i e  b ę d z i e  r o z w i ą z a n y .
Wiedeń 22. maja. Stan S c h m e r l i n g a  

jeal beznadziejny.
Budapeszt 22. maja. Odsłonięcie pomnika 

honwedów odbyło się według programu zupełnie 
spokojnie. Zjawiło się 180 posłów. Ze strony 
rządu i wojskowości nie było nikogo.

Budapeszt 22 maja. Dobrze poinformowane 
koła zapewniają, że przez rząd węgierski prze­
widywane podniesienie aoia od złota, bynajmniej 
nie dotyka planu regulacji waluty, której ów 
mały epizod zaszkodzić nie może. Nie nastąpią | 
:■ tego powedu ani zmiany żadne, ani zwłoka

noc. J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
K upuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej* 

gzym kursie dziennym.

Promesy
do ciągnienia 2. czerwca b r.
na losy paibt t owo z roku 1864 po 5 z*, 
'promesy na po . twkl tyclr losów po 5* zł.) 

wn-4! ze stemplom.
Główna wy :rana koron 800.000 wzglę­

dnie 150.000 tron.
Zlecenia z pr' ■< ncji uskutecznia niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1—?
Przy zamówieniach z prowincji upra_za się o nadesłanie 

20 et. na portorjum.
Ma los, zakupiony w tym kanto­

rze padła główna wygrana w kw ocie  
50.000 zł.

Specjalista chorób skórnych  
i  wenerycznych

D r .  S t a n i s ł a w  S o c h a n i k
b. lekarz na klinice nrof. Kaposisgo i oddziale prof. I angt 
we Wiedniu — ™ie“zka plac Bernardyński 1. 15. I. piętro 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1— ?

O k u l i s t a
Dr. Oswald Zion

lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po 
wszechnego, ordynuje od 12. do 1 .1 «J 3. do 5.

popołudniu.
Lwów, ulica Kołłątaja l. 3. 1597 1 - 6

|)Q N f t n t l A ^ W '

Grunta po 1 budowę
w najzdrowszej części miasta L . O 
wa, koło budującej się ki 1  • e1 :k- 
trycznej i drogi, wb dącej do parku. 
Odległość od ratusza do tych grun­

tów 15 minut drogi piechotą

Cena za sążeń 2, 3, 4 i 5 s 
Wiadomość w handlu maszyn do 

I szycia J. Iwanickiego w holelu 
I Żorża. 1649 1-

W  S A L I  T O W A R Z Y S T W A  F R O H S I N .
W e wtorek d iia  23. maja 1893 r. 1643 1 - 8

Wielkie przedstawienie

S E A N C E  S T A R T L I N G  P H E N O M E N A
znmy we wszystkich częściach świata 

Prestidigator i lluzienlsta CHEVALIER THORN z dziedziny nleodgadnionych tajemnic. 
W I E C Z Ó R  W  K R A I N I E  Z Ł U D Z E Ń

największy tryumf iluzyj 
>o raz pierwszy we Lwowie ,  A E R O Ł 1 T M A ”  czyli tajemnico w>iiowniezki

powietrznej.
CodzieÓ wieczór przedstawienie o 8. — Biletów nabyć można przy kasie. 

J u tr o  w ś r o d ę  ś w ie tn e  p r z e d s t a w ie n ie .

Kapelusze i Cylindry *
JPlessa i  A n g ie ls k ie

sprzedają najtaniej 1493 a ]—?

S. GABRIEL A J. GBLEBOWBIK
we Lwowie, plac Halicki liczba 3 .

j i  wyjeżdżające na kurację
dc ir jn icy  — znajdą — 

opiekę, towarzystwo i całe utrz manie 
W rowo otw orzeE ym  pensjonacie dla pań 
i panien. Regulamin na żądani franco.

Pelagja Gostyńska,
Lnów , Boimów 8.

Emilja Burzyńska,
w Kryn^y. 1631 1 - 4

LEOPOLD L m s u , Ll&W, 2. K opiła 2.
Reguluje sprawy żołądkowe,
Wraca sen I apetyt,
Podnosi siły organiczne,
Odmładza i odżywia organizm,

wódka z zlól leczniczych ks. Kneippa.
C e n a  f la s z k i  1  z ł .

W jłączn ie do nabycia: 1507 1 ?

w  s k ł a d z i e  m a t e r j a t ó w

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o
we Lwowie, 2 Kopernika 2.

K a  p r o w i n c j ę  w y s i l a m  o d w r o t n ą  p o o t i ą .

NIEZAWODNE WYLECZENIE
w  p rze c iąg u  dw ó ch  godzin

1 pozbyć się Tasiemca
bez - l1111 p r z e < ^  T a siem cow i

p o L :  KIRNA
Odlat 15 używany 

1 Środek w szpitalach paryi*
kich zawsze z nieomylnym skutkiem. 

W e Lwowie w  aptekach PP . Mikolaaoha 
i Wewiórakiego. •

Ekonomowie
obznąjom icni ze stosunkami P odola 
jeden żonąty. drugi kawaler, znajdą 

posadę.
Nieuwzględnionym  odpisów  świ t- 

d^rtw się nie zwraca. 1691 1 -2
Zarząd dóbr

Władysława Fedorowicza,
w Oknie, p. Grzymałów.

STA
Pończochy skarpetki saskie w najl# iszyeh 
gatunkach, uie szyte, we wszystkich kolo­
rach, para od 22, 30, 85, 45, 55, 75 et. 
do zł. l p15. Kołnierze męzkie potrójne, 
sztuk 12 et., poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka ]8  ct. Man­
kiety potrójne, para 22, 25 et., poczwórne 
30, 85 et. poleca M a k s  T l i t l l l f e l i l ,  
1586 Lwów, Rynca 1. 39. 1— 2

WST ! ! Dla dobr. kroju!! "» ■
Dnia 8. czerwca b r. wyjdzie numer 
okazowy, tygodnik* dla handlu i prze­

mysłu pod tytułem:

Najnowsze francu­
skie parasolki s fal- 
banami (Vola” ts) 
w najefektowniej­
szych kolorach mie­
niących (dhan- 
geantsj, angielskie

ni^i najmodniei8,to,

Ul szwedzkie glaeś,
I wstąini koronki,

hafty, kwiaty, pió- 
ra i kapelsszy, sza 
le koronkowe i fan- 

W'' tazyjne, sznurówki 
rancuskie, halki Eretonowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dzieeiu- 

8, pończochy i wyroby pończoszkowe.
Osobny oddział najmodniejszych blu- 

ek satynowych, "wełnianych i jedwa­
bnych w bardzo wielkim wybt_ze, ko- 
st.jumy d;t podróży, pnehowniki jedwa­
bne i wełniane, szlafrok., negligśs i ma- 
tinóes, jaketeż osobny uddział sukienek 
wełnianych, krotonowych i trykotowych, 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy­
ki do noszenia, czapeczki i kapuzki bel- 
golandzkie w najświeższych fasonach. 
Bielizna damska męska i dziecinna w w iel­
kim wyborze i po bardzo niskich cenach.
Wiedeński Magazyn an Lonvi j
w o L w o w ie , p i .  K a p i t u l n y ,  8 , 

fz lfa  w K r y r  tc y  p e d  O r 1 »m .
Iluś1- cenniki gratis i franco. J409 1-?

„EkononUta narodowy".
W okład redakcji w-hodzą l»dzie fa­

chowi ze świata handlowo przem/słowego.
Będzit to najlopszo pismr handlowe 

w kiaju, bo poda co tydz o1' 1 czne spra 
w< zdania targowe i ceny anykułów, inr - 
resujące tak rolników, jak i kupców, a po­
chód-ąco z krsju i zagranicy ze źródeł 
urzędowych lub wjgrogodnych.

Prenumerat i roczna 5 zł., półroczna 
2 zł. 50 ct., Jwartaloa 1 zł- 25 ct Dla 
kółek rol iizych 20u/a zniżka.

Abonensi płaeąoy pełną prenumeratę, 
zapewniają sobie znaerną ulgę w zała­
twianiu interesów. ,

Nr. z dn. 3. ozerwea, przy z_mówieuiu 
pisemnem w A d m ln  *st : K r a ­
k ó w , n i .  K a r m e l i c k a  1. 3  z a  
d a r m o .

Przemysłowców krajowych uprasza się 
o nadesłanie adresów z wymisnien em ga­
łęzi przemysłu. 1558 1 - 1

TRATR HR. SKARBKA
D  2  Ł (8 :

P A J  A - C  JE
(IL PAG LIACCI) 

wpera w 2. aktach z prologiem, słowa i muzyks R. Leon 
oayalla, w tłumaczenia i.. Kitsehmana.

Osoby dramat"
Canio, właściciel budy komedjańckiej Myszuga
Ne-iJss iego żona 

Ben po ) Pajaoe 

Ni! lo ) wieśn^Ay

Pa ac 
Kolombina 
Tan eo
Arlekin ‘

Osoby komedji:

Kasprowiczowa
Rernhardt
Jerzyna
Bogucki
Lomiński

Wieśniacy, wieśniaczki, dzieci. 
Orkiestra i chóry wzm ocnione. 

Przedstawienie rozpocznie:
P I E B W I O N F K I

Myszuga
Kasprowiczowa
łernhardt

Jerzyna

obrazek see-iczny w 1. akaie K. Ujejskiego. 
O S O B Y :

Rolska . . Cichocka | Laura . Pi nKiewicz
Staś . . Czaplińska | Doliwa . Zboiński
Tos:a . . Diirytówna |Pachoł-K. . N owi iki

Jutro po raz p ierw szy: „Podróż na w  Cllód* (di0 
Ctitintreise) komedja w 8. aktach Blumenthala 

i Kadelberga w tłumaczeniu Sachorowskiego.

_ /N _ .
Parkiety i posadzki deszozolkowe

craz wszelŁ ie wy roby stolarskie jako to : okna, dr*v «, 
bramy,opaski (Verkleidungcn) iist-wy profilowane (karnes.y), 
listw y do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe^ listw y  
do krycia dachów, dalej przyjmnje do heblowania i rznit; 
cia c.eski na podłogi, ła ty  i t. p. robot." maszynowe, 

jakoteż J.B HESŁA. O G R O D O W E, składane poleca
PAROWA FABRYKA 1281 1—1

B R A C I  W C Z E Ł A K  we Lwawie
Zaku pu je  w szelkie xxxaterjaZy tarto.
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b. elew asystent prof. Fuchsa we Wiedniu i
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